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Armia polsfea czuwa!
O B R O m  L W 0 W 3. .
Komunikat Obrony bw ow a z dnia 14 września b. r.

LW Ó W . ( PAT ) ,  N ie p rz y ja c ie lsk ie  c a d z ia ly  z m o to ry z o w a ­
ne, k tó re  11 w rz e śn ia  p o ja w iły  s ię  pod  L w ow em  i ro z p o c z ę l i  
d z ia ła n ia  o d  n a p a d u  ogn iem  b a te r i i  c ię żk ich  d z ia ł n a  cen 
t r a n .  m ia s ta , p o d p a la ją c  k o śc ió ł J e z u itó w , n a d a l bez p o w o ' 
d zen ia  u s iło w a ły  p rz e d rz e ć  s ię  p rzez  u m o cn io n y  p ie rśc ie ń  o- 
b rony .

W  w a lk a c h  3-dniow  y ch  n a sz a  a r ty le r ia  ro z b iła  oko ło  10 
czo łgów  I sam o ch o d ó w  p a n c e rn y c h . S t r a ty  k rw a w e  u  N iem ­
ców  są znaczne . Z n alez io n y  p rz y  o fice rze  m e ld u n e k  m ó w i c 
sile  n a szy ch  pozyc ji i  ce ln o śc i ogn ia .

W czo ra j od  r a n a  n ie p rz y ja c ie l  a ta k o w a ł n a  ró ż n y e '1 o d ­
c in k a ch . W szędzie  z o s ta ł o d p a rty -  J e d e n  z nas~ycit o d d s t .r  
m w  uw. mieli w y p a u u , z d o b y w a ją c  san toch  >d i 11 m o to cy ­
k li. O dznaczy ł s ię  p rz y te m  s trz e le c  M uszała  W ła d y s ła w , k tó ­
ry  p ie rw sz y  rz u c ił  s ię  z b ag n e tem  n a  N iem ców , w y w o łu ją c  
p a n ik ę  i u c ieczk ę  s ilnego  p a tro lu .

L o tn ic tw o  n iem iec k ie  d o k o n a ło  k ilk u  n a lo tó w , zw łaszcza  
w  g o d z in ach  14*45 d o  15 .45* w  k tó ry c h  b ra ło  u d z ia ł d o  20-tu 
bom bow e w , rz u c a ją c  k ilk a d z ie s ią t  bonzb. B om by rzu can o  
n a  d z ie ln ice  m ia s ta , n ie  p o s ia d a ją c e  o b je k tó w  w o jsk o w y c h  i 
p o zb aw io n e  zn aczen ia  w o jsk o w eg o . S zereg  d o m ó w  zbserzo 
no, w z n iec a jąc  p o ż a ry . W ie le  o f ia r  z a b ity c h  i r a n n y c h  p o ­
n io sła  lu d n o ść  c y w iln a . N asze d z ia ła  p rz e c iw lo tn ic z e  i  c ięż ­
k ie  k a ra b in y  m aszy n o w e  zw a lcza ły  sk u te c z n ie  ..taH ujące 
e sk a d ry . W  c iąg u  d n ia  s trą c o n o  p a rę  b o m b o w có w  n ie p rz y ja ­
c ie lsk ich , lic zb a  n ie  je s t  do  c h w ili  obecnej u s ta lo n a .

W o jsk o  je s t  p e łn e  u z n a n ia  d la  b o h a te r s tw a  lu d n o śc i L w o­
w a  i d o z n aw a n e j pom ocy .

Komunikat z dnia 15 września b. r.
LWÓW. (PAT). Komunikat Obrony Iwo. 

wa z dnia 15 września, godz. 8 rano. W cza. 
sie nalotu popołudniowego w dniu wczoraj- 
szvm oombcwce niemieckie zrzucały ulotki, 
grożące zburzeniem Lwowa za udział ludności 
w jego obronie, w razie przedłużania się

M y s t ó  l  miast
na linii Zygfryda.

Radio belgijskie donsi, że w ojska fra n ­
cuskie zdobyły wczoraj 2 m iasta, Dżąee 
ne lin ii Z ygfryda. Ciężka a rty le r ia  f ra n ­
cuska ostrzeliw uje w dalszym eiągu S aa r­
brucken, lezące za nim  Jiuukty s tra teg i­
czne.

W ez w an ie  d o  p ra c o w n ik ó w  
b u d o w la n y c h .

LW oW . (FAT.) Zarząd M iejski wzyy a 
pracow ników  budow lanych m urarzy, cie­
śli i fachowych pomocników do natych ­
m iastowego zgłoszenia sl< ■ w Ratuszu (par 
ter, dn.wi nr. 37), ze względu na  koniecz­
ność powiększenia stan u  personalnego O. 
P  L. G. \v y n a£ r °dzenia m urarzy  i cieśli 
wynosić bedzie 10 zł., a pomocników 5 zl

oporu. Toż samo zapowiadało radie niemiec­
kie. N esłychana ta pogróka połączona byta z 
jednoczf snym rzucaniem bomb na domy za­
mieszkałe przez ludność cywilną i pozba­
wione znaczenia wojjkowego.

Zemsta na ludności Lwowa za jej ofiarny 
patriotyzm nie ma żadr.egj pozom uzasad­
nienia w prawach i obyczajach wojennych. 
Lwów jest we yład^niu wojska polskiego i 
przez nie broniony. Ludność spełnia ofiarnie 
i z poświęceniem to, co jej nakazuje nie tyl­
ko miłość Ojczyzny, ale i prawo.

W c*ągu nocy artyleria nieprzyjacielska 
działała rzadkim i bezskutecznym ogniem nę­
kającym na miasto, na który odpowiadała na­
sza artyleria. Z obu stron prowadzono inten­
sywne rozpoznanie.

W ciągu dni: 13 i 14 września zestrzelono 
w czasie nalotu trzy bombowce.

tli I .
Tylko czę^ć armii polskiej wzięła udział 
w dotychczasowych działaniach wojennych,

W A RiiZA W A , ( te l .)  W y s ła -  c a jk ie j ,  w ię k sz a  część
_iy p rz e d  w y b u c h e m  w o jn y  
p rzez  rz ą d  f ra n c u s k i  n a  B lisk i 
W sch ó d  gen. W ey g an d , k tó r y  
ja k  w ia d o m o , w  1^20 r .  p rz e ­
b y w a ł w  W a rsz a w ie  p o d c za s  o 
b ro n y  s to lic y  p rz e d  n a w a łą  
b o lszew ick ą , p rz y b y ł w c z o ra j 
z A n k a ry  d o  P o lsk i. K oła  d y ­
p lo m a ty cz n e  p a y u  ia z u ja  4 « r«  
z taczen ie  do  p rz y b y c ia  gen . 
W eygand  a d o  P o lsk i.

W ed le  d o n ie s ie ń  p ra s y  fran -

IU lU ilir.dUU |IUil 
W ed le  k o m u n ik a tu  sz ta b u  

f ra n c u sk ie g o  a -m ia  f ra n c u s k a  
p o su w a  się  s ta le , choć  p o w o li 
w  g łąb  N iem iec . Z a ję to  w c z o ra j 
sze reg  n o w y c h  p u n k tó w , gdzie  
n a ty c h m ia s t  za łożone  f o r ty f i ­
k ac je . P ra s a  f r a n c u s k a  w  
sw y ch  k o m e n ta rz a c h  p o d k re ­
ś la  że d o ty c h c z a so w e  d z ia ła -

arm ii
p o lsk ie j n ie  w z ię ła  d o ty ch c za s  
u d z ia łu  w  d z ia ła n ia c h  w o je n ­
n y ch .

W b re w  k ła m liw y m  tw ie r ­
d zen io m  p ra s y  n iem iec k i cjr lo t  
n ic y  s łe w a c c y  n ie  są  d o p u sz ­
c z a n i d o  a k c ji  n a  f ro n c ie  p o l­
sk im , gdyż  sz ta b  n ie m ie c k i u-

n ie p e w n y  i o b a w ia  s ię  p rz e j­
śc ia  ic h  w ra z  z sa m o lo ta m i na  
s tro n ę  p o lsk ą .

Angl i a i F r a n c j a
uznają nowy rząd czak i.

D zienniki lodyńskie przyniosły  sensa­
cy jną wiadomość, żo rządy angielskie i 
francuski ina ją  już w na jbliższ> cli .lniaeh 
uznać prov. izoryczuy rzad czeski, utworzo­
ny w Londynie. Żohrerze czescy. _ którzy 
ufounow ali się w P ary żu  w oddzielny 
Legion czeski z kom endą i dowództwem 
c-zeskiin. w ysunęły pod adresem  fran cu ­
skiego sztabu postu lat, aby  uznano ich za 
reg u la rn ą  arin ię czeską, nie zaś za legię 
cudzoziemską.

Do leg io ru  czeskiego, utworzonego w 
Paryżu, zgłosiło się dotychczas 600 ofice­
rów. WY F ra n c ji o rganizu je  się również 
legion w ioski i am erykański.

u ia  n ie  m a ją  jeszcze  c h a r a k te ­
ru  offenzyw y w  p e łn y m  te g o  
s ło w a  z n ac ze n iu , le sz  są  to  
p ra c e  p rz y g o to w a w c z e  i  w y ­
w ia d o w c z e . K o m enda  a rm ii  
f ra n c u s k ie j  m u si ssę z ap o zn ać  
z te re n e m  i  m e to d a m i a rm ii  
n iem iec k ie j, po  czym  d o p ie ro  
n a s tą p i  p ra w d z iw e  u d e rz e r ie  
p o łączo n y ch  a rm ij  f ra n c u sk ie j  
i  b ry ty js k ie j .

p f i e m c y  z b o m b a r d o w a l i
przeszło 30 miast otwartych.

LONDYN. (PAT.) A m basada polska 
w Londynie stw ieidziła, że od początku 
sam oloty niem ieckie w sposób barbarzyń ­
ski bom bardow ały nrze ;zlo S# otw artych  
m iast polskich, t k tórych wiele jest poło­
żonych zdała od lin ii fron tu  s n ie posir

daja  żadnego znacznia strategicznego, ani 
obiektów wojskowych. O fiarą  tych b a rb a ­
rzyńskich nalotów są domy pryw atne, o- 
raz  ludność cyv ilna, — całkowicie bez­
bronna.

ł f lE m r y  m f w i ą
ludność miast.
BERLIN. Na skutek zarządzeń wojskó- 

wych władz niemieckich 
ewakuowano całkowicie szereg m iast nie­
mieckich, m. i. Kolonię, Koblencję i A- 
kwizgran. Ewakuacja odbyła się w wa­

runkach niesłychanie ciężkich. 
Ewakuowanej ludności nie wolno brać z° so­
bą nawet walizek ręcznych. Ludność pędzona 
jest przez wojsko w sposób niezwykle bru­
talny. Wśród uchodźców panuje głód, oraz 
choroby. Chorzy odczuwają brak dostatecznej 
opieki lekarskiej, gdyż ilość wykwalifikowa­
nych sił sanita -nycn jest bardzo mała. Wł dze 
niemieckie, zdają sobie sprawę z ogólnie 
wzrastających nastrojów niezadowolenia, cze­
mu towarzyszą często demonstracje antywo­
jenne i przeciw Hitlerowi, zarządziły przyśpie­
szenie egzaminów lekarskich. Zarządzenie to  
jednak, nnmo wszelkich usiłowań w kierunku 
zrealizowania go w tempie możliwie najszyb­
szym. nie spowodowało najmniejszego nawet 
odprężenia, gdyż ludność zdaje sobie sprawę, 
że bezpośrednie skutki tego zarządzenia nie 
nastąpią tak prędko, jair życzyłyby sobie wła- 
Ize hitlerowskie.

)
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Ma  ualNi a ; do zmyei 
n ó M  t- nłk. UmiasmhiByo

iP lk  Roman Uiniastowgki wygłosił 
w Radio Polskim przemówienie, które po­
dajemy w całości:

Wojsko Polskie walczy zawzięcie z 
przewt-ż p jfloymi silami nieprzyjaciela, bro 
n 'ąc  każdej piędzi ziemi ojczystej. Zdarza 
1 y sie wypadki, że poszczególne oddziały 
'zostały przez Niemców odcięte od sil głó­
wnych, lecz nawet w wypadku otoczenia 
drobnych oddzialków, nie opuszczują one 
rąk, bronią sie, strzelają. Prze jaw ia  się w 
i.via nasze uporczywe dążenie do walkj.

a Westerplatte dwustu ludzi, w gradme 
z< laza, pod ogniem ciężkich dział walczyło 
sied mdiii. Odcięta ze wszystkich sfron 
Gdynia, ostrzeliwana z morza przez flotę 
■ emiecką, bombardowana z powietrza, a- 

tnkowmua z lądu przez piechotę i artyie- 
W i  broni się i zadaje nieprzyjacielowi 
strat}

W cięż ich, uporczywych walkach dą­
żą ku środkowi k ra ju  dywizje poznań- 
s tie .  w yrąbując sobie drogę w nawale liie- 
p.-zyjaciół. N ikt tu  się nie poddaje. Po raz 
wióry, la ezasów naszego pokolenia po­
wtarza się h is toria  podobnego odwrotu, w 
tea  sam sposób Smigty szedł z 3 Armią 
z  Kijowa 1920 roku.

Powtarza, się historia, że z chwilą 
goy u Polaków przełam any zostanie pierw 
S7.y, nsepokoj. pjorwsze zawahanie się. 
wstępuje  w nich nieustępliwość i chęć wy­
li wania w boju, bez względu na jego 
Wynik.

Wczorajszy kom unikat Naczeluego W o­
dza podał, że wojsko nasze wszędzie* się 

8. wifto trudno jes t  obecnie pow-e- 
• eć, jak i  będzie wynik tyeli bojów jaki 

obrót irzybiora dalsze wydarzenia.
Jedno wiadomo — Walczymy. P rze  

myśl, j w ó w  i inne m iasta  um acnia ja  się 
na wzór Warszawy, przygotowując się na 
p izy jęc ie  wroga, gdyby udało mu <h'ę do­
trzeć do ich murów.

Polska musi wytrzymać, dopóki a tak  
p rz>mierzonych na Zachodzei nie rozwi- 
n a sie całkowicie i nie zmusi Nieinoów do 
przerzucenia tam większości sił.

Nie jest tedy zlą rzeczą, że ta  wiek- 
s osc w tej chwili t k a i  w Polsce. J e s t  rze- 
czupewuą, że jirzcsiu.ięcia głównvch sil nie

a  : H-Tg1,i iT»oi ożyciu
s-.jdkow normalnych, to jest linii kolejo- 
v .70h i samochodów, jes t  trudne. I  naw rt 
w.i.tpiiwe, czy a się wykonać Lotnictwo 
sprzymierzonych jest  tak potężne że w

każdej oliwili może ono przerwać koimini 
kaoję i uniemożliwić przerzucanie sił nie­
mieckich na Zachód.

W najgorętszej zatem chwili, tych 
licznych dywizyj niemieckich, które nas 
a ta k u ją  obecnie, może zaOraknąć na gló 
wnym polu w ojny 19.39 r., gdzie się wojna 
rozstrzygnie. W 1914 r. zjawisko takie m ia­
ło już miejsce.

Bitwa w Polsce jest  tylko prologiem, 
fragm entem  wielkiej wojny. Rozpoczyna 
ją  — i ia k ik o lw e l  będzie w y n :k tej bitwy 
polsko nieiiiieokeij — sam fakt, ze Po la ­
cy walczą bez względu na przewagę, czyni 
im honor, a sprawę Rzaczy pospolitej u- 
macnia w świecie.

Każdy *. nas widz. ze swego okna me 
wielką czyść ulicy, lecz nie widzi jej całej, a 
tym bai dziej całego m iasta Tak samo w 
wojnie, k tóra się toczy każdy z nau widzi, 

i wie o niej niesłychanie mało Złą jest więc 
rzeczą, gdy k^oć na podstawie ułamkowych 
obserwacji, spostrzeżeń i własnych przeżyć 
chce osądzać całokształt zjawisk.

Naród, któremu narzucono wojnę, musi 
walczyć nie oglądając się ani na ofiarę krwi, 
* ni na s tra ty  materialne, ani na to, co bt 
dzie, tak  samo jak żołnierz musi strzelać, ni g 
interesując się tym, czy dadzą mu jeść, czy 
przynios* mu nowe buty zamiast zdartych 
czy będzie żywy. To są wszystko drobiazg 
oo główną dla niego sprawą jest strzelanie. 
Dla Narodu zaś całego — wola walki aż do 
zwycięstwa W tym  zaś zwycięstwie nikt z 
nas nie wątpi. Będzie ono udziałem Ponuri i 
sprzymierzeńców.

nhść pomoc ofiarom rtem banUwanycn domów!
LW ÓW . (P A T ) .O s ta tn ie n a !o ty  n iep rz y ja c ie lsK ich  b o m ­

b o w có w  n ie  o g ra n ic z y ły  s ię  ty lk o  do  zn iszczen ia  o b ie k tó w  
w c isk o w y c h , k o le jo w y c h  i u ż y te cz n o ść , p u b lic zn e j, a le  godzą  
iz is ia j  w  b u d y n k i p ry w a tn e  i lu d n o ść  c y w iln ą .

S zereg  w y p a d k ó w  ró w n o c ze sn e g o  z b u rz e n ia  k i lk u  do- 
S tów  jed n o cześn ie  w  ro z m a ity c h  p u n k ta c h  m ia s ta , w y tw o - 
K y )o  ta k i  s ta n  rzeczy , że m ie jsk ie  p o g o to w ie  tec h n ic z n e  n ie  
e st w  m o żn o śc i n a  k a żd e  m ie jsce  w y p ad K u  p rz y b y w a ć  na* 

ty żłmiLast i ró w n o c ze śn ie . A pom oc d la  n ie szc zę ś liw có w  z a ­
sy p a n y ch  — o ile  m a  być  sk u te c z n a  —— w in n a  być  natych*  
m k i t e w n .

A pelu ję  p rz e to  do  lu d z i d o b re j w oli 1 u c zu c ia  sam a*yta£*  
c k i ego, b y  p o  k a ż d y m  w y p a d k u  z b o m b a rd o w a n ia  d o m ó w  w  
ich  są s ie d z tw ie  n ie  o c ią g a li się  od n ie s ie n ia  pom ocy  samo* 
rz u tn ie , o czek u jąc  n a  p rz y b y c ie  d ru ż y n y  te c h n ic z n e j, le w  
n a ty c h m ia s t  sa m i b ra l i  s ię  d o  u s u w a n ia  g ru z ó w  1 r a to w a n ia  
i yi.h, co  jeszcze  p o z o s ta li  p rz y  życ iu .

P rz y p o m in a m  ró w n ie ż  p o p rz e d n io  ju ż  w y d a n y  n a k a z  
w y łączan ia  gazu  n a  czas t r w a n ia  n a lo tu . W  w y p a d k a c h  bo* 
w5 m  n a ru s z e n ia  p rz e w o d ó w , gdz ie  gaz u le  z o s ta ł  w ylączo* 
ny , w sze lk a  a k c ja  ra to w n ic z a  je s t  u t ru d n io n a , a  n a w e t  n ie ­
m o żliw a, gdyż u c h o d zą cy  gaz g ro z i n ie  ty lk o  p o z o s ta ły m  
{kny  życiu , a le  i  ty m , co ic h  r a tu ją .

P re z y d e n t M iasta  d r .  S ta m s ta w  O s tro w sk i.

M i

Naresirie  dtszesf
Oil dziś weszliśmy w okres deszczów. 

J e s t  to nasz w ielki sprzym ierzenie^. Im 
ększe będą deszcze, tym  bardziej budą 

u trudn ione działania wojenne .Niemców, 
ii v.ięeej będziemy m id i możliwości nie 

■ko obrony, ale także atakow ania nie- 
f*yj"ciela którego czołgi nie dadzą sobie 

rady  na rozm okłej ziemi i będą grzęzły, 
s im o lo ty  zaś nie podniosą się z lotnisk ’ ’

1 | Q

D om  a k a d e m ic k i d la  p o g o ­
rze lcó w .

LWÓW. (PAT.) ( ’ iłv  bud} iu‘k Domu 
Afci tlemi i kiego przy ul Łozińskiego 1. 7, 
z n ta ł  oddany do zam ieszkania wsz>stkim 
Pogorzelcom 1 ludności, pozbawionej niie- 
»i tan w skutek ostatnich nalotów.

Bez dachu nad głową
przfSDywają w t L ’i?o« b masy uciimit^ów.

Społacanej przy ul. Fiłsudskiago 11 e lub 
ł/ie jika  Komunalna Kasa Oszczędności przy 
Ui. vValowej 9, na konto nr. 1 509.

Dla ofiar wolny.
* Y« obiec egio:v ,* msezcięścis., kjór spadło 

na ofiary wojny, koajecana jest najszybsza 
ł największa pomoc za itrony ;połeczeńsswa. 
Nio wolno zwlekać ani przaz chwilą i apio- 
xy< z natychmiastową pomocą na ten ce l

W y u a w n ic tw a  „ W ie k u  No 
w ego“ — p ra g n ą c  u m o ż liw ić  
akcję  w  ty m  k ie ru n k u  Miej* 
SK ienu O h m . K o m ite to w i S a ­
m opom ocy S po leczn j — otw ie* 
n  ze sw e j s tro n y  n a  te n  cei 
s& Iadki, k tó r e  sk ła d a ć  n a leży  
w  A d m in is tra c ji  naszeg o  p i­
sm a p rz y  ul, S o k o la  4 *  »Dkr 
o fia r  w o jn y " .

Pioi *-j datki złożyli w naszej achami, 
shaoji: Red. Bronisław Laskr wtuirhi 109 zł., 
Dr. Edmund Gromski 100 zł., I>  Henryk Le- 
warłowsk-i 100 s ł , Henryk i Henryka Cepni- 
fe.-wie 05 zł, Fundacja cha dziennikarzy im. 
Milskich 50 zł.
W  9 V

Napływ uohoddeów z polskich zifem zacho­
dnich i z gmin podmiejekcih do Lwowa spra­
wia, że wielu z nich znajduje się bez dachu 
nad głową. Tułacak«. ludz., którzy opuścili 
swe domy jest wprost hagicana. Całe grupy 
uchodźców, przewędrowawszy' nieraz pieszo 
dufw obszar ''m g. przebywają l.wow* v 
ostatecznym ><. s ,ii>eoją pod gołym
niebem lub w bramach domów. Wielu zgła­
sza się nawet nocą do Biura Miejskiego Oby- 
wateisk.ego Komitetu Samooocy Społecaiiej 
przy ul. Piłsudskiego lla, po kwatery. Komi 
fet zmuszony był niejednokrotnie dawać u- 
chodźcom schronienie ao rana w lokalu biu­
rowym, by następnie saukać dla nicn kwater.

Od 7 do 12 bm. Komitet skierował na kwa 
tery przeważnie w dumach prywatnych 2.300 
osób wydał 6.350 obiadów w kuchniach oby­
watelskich. Kwater jednakże zgloaauoo dętych 
uaas niedostaticaną dość.

Wygnańcy ci mogliby z łatwością dostać 
pomiesacaeniu, gdyby wsayscy miesakańcy 
1 ,woy a, posiadający więkase rnie**kania, ze 
chcieli ograniuayć swe wygody i dać gugcirię 
uchodźcom, ewentualnie za opłatą. Każdy po 
kój, 'bojący próżno, każde wolne łóżko, sofa, 
m aterac — to niemy wyrzut uwinienla. la  dla 
braci, cierpi jcyett ni wiolę niedose znajdujenir 
serca.

Kwatery dla ucnodacow zgłaszać należy w 
Sekcji Pomoc} Ofiarom Wojrąr przy ul. 2imo- 
rowioza 9. • * *

Oglądajny uodsianrue własnymi ooiynya 
smutne obrazy, wobec których blednii wra­
żenie wstrząsających scen z cyklu „W ojnę" 

w j r o t i g e r a .  Każdy ocywaiel ooowiązany jest
czyiurie dopomóc rodzinom żołnierzy, uchodź­
com i otiarom barbarzyńskich nalotów nie­
mieckich. Dary w goiówc* i naturze ptzyj
mu ja Miajski Obyw Kom ił er Samopomocy

we Lwow e.
Na polecenie Prezydenta miasto d r .1 

O =trow óiego został powołany Kom.tet Oby­
watelskiej Straży Bezpieczeństwa we Lwowie, 
Cfclani zorganizowania tejże straży w składzie: 

Przewodniczący: Władysław -Jędrzejewski, 
zas-t. przewodn.: dr. Józei Borowiec, inż. Ko.

M. S O. przystąpiła do tej akcji i działa 
wspólnie pod jednolitym kierownictwem. — 
Służba bezpieczeństwa została zorganizowana 
v dzielnicach miasta pokrywających się z 

Komisariatami Policji.

Członkowie Komitetu: dr. uanm ański
>l«iczysłiiw, tt.irol Doroczyński, -Józef Kober, 
wein, Kowalski Jan, Zieliński Ignacy.

Komitet ma pełnić funkcje Komendy Głó­
wnej Obywatelskiej Straży Bezpieczeństwa. 
Obywatelska Straż Bezpieczeństwa ma za za 
di nic zabezpieczenia porządku, bezpieczeń 
stw a i mienia mieszkańców miasta.

nia się w  dzielnicowych Komendach Obywa­
telskiej Straży Bezpieczeństwa.

Komitet Obywate'sk'k j Straży bezpie 
czenstwa mieść1 się pray pray ul. Bourlaraa 
5, X p. tel. 265-P1.

Dr. Stanisław Ostrowski w. r.

d nomoc dla ofiar wojny.
LWDW. (PAT). Na uUcach Lwowa spoty 

kamy w outatnićb dniach sceny, wobec któ. 
l-ycłi bladnie wrażenia wstrząsających obra­
zów z grottgerowsklcgo cyklu „Woj.ia“. — 
, eta ludność Lwowa musr czyruiłe ponutgać 
oilarom barbarzyńskicłi nalotów nicnuecklch, 
w ar rodoutoiu żotruei-zy 1 uchodźcom. Da, y 
w gotówce i .taturze przyjmuje Miejski O b;, 
wat-eiski Komitet Sup-stuwy iśpołecziiej przj 
ul. Piłsudskiego l i  a, lub Miejska KomiktaiiuiL 
k a w  Oszczędności przy ul. Wałcwej 9. Kwa. 
tary dla uchodźców zgtaszac należy w sekcji 
Pomocy Ofiarom Wojny przy ul. HimorowL 
s u  9.
s t a t a t a t a t a u ^ i  •** iu mu

Zaginał chłopak.
Podcsas zamieszania, jakie wynikło w& 

Lwowie w związku z nalotem nieprzyjaciel 
skiołi samolotów, zaginął 9-lełni Dominik Ma 
nyś, z Opalenicy w Wielkopolsco, przybyły 
z rodzicami-uchodźcami do Lwowa i zamie 
sekaly przy ul Wąsowicza ć.

Chłopak, jasny blondyn, z uciętymi 
krótko włosami, oozy blado-mebleskie, był 

I ubrany w ciemno-popieialy sweter, ciem.i# 
jpodnie oraz czarne buciki i pończochy. Kto 
wiedziałby coś o nim, proszony jeef o zawia- 

I domienie poa powyszym adresem.

Komunikaty.
Zaciąy u r i t .  zkoion .h  kobiet do po­

mocniczej służby wojskowej odbywa, s ą  
eodzieu w lokalu Orgauiza-eji P . W. &, 
przy  ul. JSurkowoj l i  II. p. Meldować si* 
w ’n ia ,-ę możności u um udurow anlu % •- 
kw ipausieu i polowyui

K rakow ski K om itat Saniuponiooy wc 
Lwowie, w składzie: prezes p. Zygm unt
Nowakowski, wiceprezes prof. dr. Stan. 
K ot. sekr. p. dr. Ja n  Grabowski u rzędu j, 
w Ra tu c z u  pokuj nr. 103. tel. 223-87, flo- 
du len ni o od 9 do W i od 13 do 17 Wszyscy 
uchodźcy z K rakow a i Ziemi ZCrakow.ik *3 
przeby wająi y wo Lwowie, powinui -ng-la- 
szać sie w Kom itecie we w łasnym  in tere­
sie. K onntet obejm uje zgłaszających się 
ewidencją, a następuie w eiagu uajbliż- 
szyeń dni, w m iarę  posiadanych środków 
i możliwości, zaopatryw ać będzie uchodź­
ców w najniezbędniejsze środki do życia,

Wezwanie Zarządu Miatta.
L W o W  (PAT,) Prezydent miasta dr. 

O strow ski wydal następujące zarządzenie:
1) W zywam, aby wszyscy pracow nicy 

Zarządu m iejskiego zgłosili się do pracy, 
a  te  ua-zęduicy, szoferzy i robotnicy, spe­
cja ln ie  Zakładu. Czyszczenia m iastu. N ie­
staw ienie się do p racy  uwajłam za rozw ią­
zani* tamo wy.

2) Dozorcy realności we Lwowie pro­
szeni są o w spółpracę z robotnikam i Zakła 
da Czyszceuia m iasta  przez oczysaaeaaie 
u lic  i placów.

Mieszkańców m iasta Lwowa wzywa 
się, by śsniecie i „dpadki spalali, a części 
nie dające się spalić usuw ali zm ieszkań w 
m iejsea nie grożące ziLrowiu mieszkańców.

Oo właścicieli piekarń 
f sklepów

Wydział YI Zarządu Miejskiego, jatce Wła 
dza przemysłowa I metan' ji, wzywa ponownie 
wsnystakioh właścicieli piekarń do natych­
miastowego uruchomienia swoich zełuadów 
przemysłowych Wypiek pieczywa p-iwudan 
się odbywać bez vgraiiiczenła czas u prany.

Równocześnie Wydział VI Zaiząou miej­
skiego wzywa wszystkich właścicieli sklepów, 
by sklepy były otwarta już od godz. 4 rano da 
godz. 21 wieczorem, gdyż w przeciwnym rs. 
zie sklepy zostaną przymusowo otwarte, a 
sprzedaż tawarów -dtywać się będaie przez 
organ* puDliczne. Władza przeny*łowa pod­
kreśla z naoiskiem, że zarządzenie to  nedoie 
dopilnowane o zez lotne konusje Kont obie, 
a nie stosujący się do niniejsz igo amządaerua 
zostaną pociągnięci do surowej odpowiedzial­
ności karnej.

A pel d o  oSiarnośc? ludzkiej..
LW oW . (PAT.) Hzpitai przy ul. Leona 

Sapiehy 12. zwraca się z prośba w o fa ro -  
w auie maszyny do szyoia ręcznej lubuo< 
żnej, bandaży, b iałych nici. Igieł do m a. 
sz.vn, herbaty , koców, ja^kon poduszek, 
łóżek, m iednic, płaszczy kąpielowych, m y­
dła, szczotek gum owych do m ycia rąk.

.Wydawca: S. A. „Prasa Nowa" — Lwów — ul. Sokała 1. A Redajaar- Bronisław Laskownioki. Odbito i w  Zakł. w-yc,awi„ ł  gra.. S. A. „Prasa Nawa" — Lwów —< Sokoła A


